


 Od redakcji 

Drodzy Czytelnicy! 

Polska złota jesień - to jest to, co lubimy najbar-

dziej o tej porze roku. Cudownie jest wygrzewać 

się w jesiennych promieniach słońca, zbierać 

różnobarwne liście czy robić ludki z kasztanów. 

Już nie wspomnę o wycieczkach do lasu w po-

szukiwaniu grzybów. 

Jednak tegoroczna jesień zabarwiona jest także 

szarością. I nie o liściach tu mowa. Trafnie ujął to pro-

rok Izajasz: gdyż na twoją jesień i na twoje owocobranie przypadły wojen-

ne okrzyki wroga. (Iz 16,9) Działania wojenne za naszą wschodnią granicą, 

rosnące ceny prądu i gazu, galopująca inflacja i niepewność jutra ... To 

wszystko może sprawić, że piękno jesieni zostanie przykryte szarością 

strachu.  

Jest na to rada. To sprawdzony przez wiele pokoleń sposób, aby niepokój 

nie wypełnił naszej codzienności. Usiąść w wygodnym fotelu, owinąć się 

pluszowym kocem, wziąć kubek: kawy/herbaty/kakao i zacząć czytać Bi-

blię. A tam Pan Bóg takie słowa do nas kieruje: 

Nie bój się i nie lękaj się, bo Pan, Bóg twój, będzie z tobą wszędzie, dokąd-

kolwiek pójdziesz. Joz 1,9 

Podobnie można postąpić z Ryb@kiem. Usiąść w wygodnym fotelu, owinąć 

się pluszowym kocem, wziąć kubek: kawy/herbaty/kakao i zacząć czytać. 
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Niedawno, kilkukrotnie spotkałam się z takim 

stwierdzeniem: Pani Kasiu, nie chodzę do kościo-

ła, ale wierzę w Boga. Czy jest możliwa wiara po-

za kościołem? Czy jest możliwa wiara poza wspól-

notą parafialną? 

Odpowiem na to pytanie obrazem. Ognisko tworzą 

palące się gałęzie. Każda gałąź jest inna: są grube, 

chude, małe, duże, brzozowe, sosnowe, powykręcane… 

Choć każda z nich jest inna, to razem tworzą ognisko. Co się dzieje, kie-

dy jedną gałąź wyciągnę z ogniska? Czy może palić się poza ogniskiem? 

Tak. Na początku pali się mocnym płomieniem. Z czasem jednak przyga-

sa. A drobny deszcz czy podmuch wiatru mogą całkowicie zgasić jej 

ogień. Inaczej jest z ogniskiem. Tu drobny deszcz czy wiatr nie jest 

straszny. Owszem może przygasić część ognia, ale zawsze znajdzie się 

gałąź, która utrzyma ogień, a później przekaże go pozostałym. 

Po to jest wspólnota wiary, by razem, na 

wzór ogniska, podtrzymywać ogień wiary. 

Owszem wiara rodzi się w osobistej relacji 

Bóg – człowiek. Tego nikt za nas nie zała-

twi. Nawet najlepsza wspólnota religijna. 

Bo wiara rodzi się podczas osobistej roz-

Przeto przyobleczcie się jako wybrani Boży, święci i umiłowani, w ser-

deczne współczucie, w dobroć, pokorę, łagodność i cierpliwość, Znosząc 

jedni drugich i przebaczając sobie nawzajem, jeśli kto ma powód do 

skargi przeciw komu: Jak Chrystus odpuścił wam, tak i wy. A ponad to 

wszystko przyobleczcie się w miłość, która jest spójnią doskonałości. 

A w sercach waszych niech rządzi pokój Chrystusowy, do którego też po-

wołani jesteście w jednym ciele; a bądźcie wdzięczni. Słowo Chrystusowe 

niech mieszka w was obficie; we wszelkiej mądrości nauczajcie i napomi-

najcie jedni drugich przez psalmy, hymny, pieśni duchowne, wdzięcznie 

śpiewając Bogu w sercach waszych; I wszystko, cokolwiek czynicie w sło-

wie lub w uczynku, wszystko czyńcie w imieniu Pana Jezusa, dziękując 

przez niego Bogu Ojcu.                                             List do Kolosan 3,12-17 
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mowy, relacji z Panem Bogiem. Ale potrzeba ogniska, wspólnoty, para-

fii, by ogień wiary był podtrzymywany. Samemu, poza kościołem, bardzo 

ciężko jest wierzyć. 

Drobnym deszczem mogą być trudne doświadczenia. Wiatrem może być 

cierpienie czy różne inne problemy, które zawsze pojawiają się w życiu. 

I kiedy jesteśmy we wspólnocie ludzi, którzy tak jak my stawiają 

w centrum Pana Boga, to jest prościej przejść przez trudne doświadcze-

nia. Razem łatwiej, pomimo prób i doświadczeń, utrzymać płomień 

wiary. 

Wydaje się więc, że wspólnota wierzących, parafia jest idealnym środo-

wiskiem, by wzrastała wiara. Dlaczego więc tak jest, że od dłuższego 

czasu i nie dotyczy to tylko naszej Parafii, można zaobserwować spa-

dek ilości wiernych? Na liście parafian zapisanych jest kilkadziesiąt 

osób, a w kościele pojawia się zaledwie kilkanaście. 

Inny był skład Parafii, kiedy pojawiliśmy się w niej 18 lat temu. Fakt, 

jest to szmat czasu. Czas biegnie i niektórzy zostali powołani do Wiecz-

ności. Pojawiły się nowe osoby, z których się bardzo cieszymy. Niektó-

rzy dorośli i przeprowadzili się. Ale przecież są i tacy, co mieszkają 

tam gdzie mieszkali, ale jakoś przestało im być po drodze do Kościoła. 

Dlaczego tak się dzieje? 

Na to pytanie nie ma jednej odpowiedzi. Zapewne istnieje co najmniej 

kilka powodów tej nieobecności. Dlatego dobrze się stało, że dzisiaj zo-

stał nam przypomniany  fragment Listu do Kolosan. Apostoł Paweł 

w tym tekście mówi, jaka powinna być relacja pomiędzy wiernymi 

w zborze. Mam nadzieję, że zainspiruje nas ten tekst... 

Bolączką XXI wieku jest nieumiejętność tworzenia relacji międzyludz-

kich. I nie chodzi mi o relacje w rodzinach, choć to też kuleje, ale o re-

lacje pomiędzy całkiem obcymi ludźmi. Dzisiejsze czasy to kult jednost-

ki. 

Tylko ja jestem ważny. Moje pragnienia i dążenia. Dążymy do niezależ-

ności i samodzielności. Skupianie się tylko na sobie, powoduje że nie 

potrafimy tworzyć dobrych relacji z drugim człowiekiem. Widać to już 
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od najmłodszych lat. Moje zabawki, moja piaskownica. Tylko dla mnie 

to co najlepsze. I jeśli nie znajdzie się mądra pani w przedszkolu, która 

nauczy pracy w grupie i budowania relacji, to zaczynamy wpadać w spi-

ralę indywidualności. 

Swego czasu, jak grzyby po deszczu, wyrastały nowoczesne osiedla oto-

czone murami i szlabanami. A budowanie murów nie sprzyja relacjom. 

Czy znamy swoich sąsiadów? Jakie mamy z nimi relacje? Dobrze jak 

możemy przystanąć przy płocie i tak po prostu porozmawiać. Gorzej, 

jak nam zabraknie przysłowiowej soli i nie mamy do kogo pójść poży-

czyć. Myślę, że nie jest nam obce określenie: wyścig szczurów. Ten wy-

ścig nie ma miejsca tylko w wielkich korporacjach. On zaczyna się już 

w podstawówce. Osiąganie celu za wszelką cenę, po trupach. To nie słu-

ży budowaniu relacji z drugim człowiekiem. 

Egocentryczne zachowanie przenosimy także do życia religijnego. Tylko 

ja jestem ważny we wspólnocie wiary, moje potrzeby powinny być za-

spakajane w pierwszej kolejności, tylko mój sposób wiary jest najbliż-

szy Ewangelii. 

Wiara, wyznanie – to są dane wrażliwe, a więc głęboko ukrywane. Bo-

imy się, że ktoś naruszy naszą osobistą przestrzeń. Tłumaczymy się: 

wiara to jest moja osobista sprawa. Tak, zgadza się! Ale bardzo trudno 

jest wierzyć, będąc poza społecznością wierzących. A szatan tylko na to 

czeka.  Apostoł Piotr tak pisze:  Bądźcie trzeźwi, czuwajcie! Przeciwnik 

wasz, diabeł, chodzi wokoło jak lew ryczący, szukając kogo by pochło-

nąć. (1 P 5,8) 

Dlatego potrzebujemy wspólnoty ludzi 

wiary, by nie dać się pochłonąć. Pa-

miętając, że  przeciwnik jest bardzo 

podstępny i kreatywny. 

A o wspólnocie ludzi wiary i ich rela-

cjach tak pisze Apostoł Paweł: 

Przeto przyobleczcie się jako wybrani 

Boży, święci i umiłowani, w serdeczne 

współczucie, w dobroć, pokorę, łagod-
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ność i cierpliwość. Znosząc jedni drugich i przebaczając so-

bie nawzajem... 

Wspólnota wiernych to serdeczne współczucie, to dobroć, pokora, łagod-

ność i cierpliwość. Wspólnota wiary to wzajemne przebaczenie. 

A wspólnym mianownikiem relacji we wspólnocie powinna być miłość. 

Nie oznacza to jednak, że mamy wszystkich we wspólnocie kochać tak 

samo. Tak się po prostu nie da. A zresztą nie byłoby to szczere. Z nie-

którymi mogą nas łączyć dobre, poprawne relacje, a z innymi głębsze, 

bardziej przyjacielskie. 

Te wszystkie przymiotniki, których używa Apostoł Paweł wskazują, że 

relacje pomiędzy tworzącymi wspólnotę powinny być zażyłe. Zażyłe, 

rzadko używane słowo. Zażyłe, czyli bliskie, wypełnione przyjaźnią, 

pełne serdeczności. Parafia, wspólnota wiary jest wtedy autentyczna, 

kiedy występują w niej bliskie i szczere relacje. Jeszcze raz spójrzmy 

na obraz ogniska. Tu też gałęzie są blisko siebie. Ogniska nie tworzą 

gałęzie oddalone od siebie o metr. Jeśli we wspólnocie wiary nie ma 

bliskich relacji, to staje się ona tylko wspólnotą o strukturach formal-

nych. 

Wspólnota wiary jest wtedy autentyczna, kiedy jej członkowie mogą 

w niej czuć się swobodnie i nie muszą zakładać masek. Tak się dzieje 

wtedy, kiedy każdy jest akceptowany. Jestem sobą i nie obawiam się, 

że ktoś mnie wyśmieje czy obgada poza kościołem. Wspólnota ludzi 

wiary to akceptacja drugiego człowieka z jego wadami i czasem krętą 

ścieżką życia. To akceptacja człowieka ale nie grzechu. Apostoł Paweł 

pisze: we wszelkiej mądrości nauczajcie i napominajcie jedni drugich 

przez psalmy, hymny, pieśni duchowe. Napominajcie a nie piętnujcie. 

Jest różnica! Napominajcie a nie obgadujcie. A napominanie poprzez 

pieśni jest jakże delikatnym upomnieniem. 

Często zapominamy także o tym, że wspólnota wierzących, to nie ide-

alna kopia lidera parafii. Jeden nieomylny model pobożności. Wspól-

nota wiary to akceptacja różnorodności w wierze. 

Spójrzmy na siebie. Tak wiele nas różni. Nie tylko jesteśmy różni ze-

wnętrznie, ale różnimy się statusem majątkowym, wykształceniem, 
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miejscem zamieszkania, opcją polityczną czy wykonywaną pracą. Róż-

nimy się także pobożnością. Dla jednych nie będzie problemem wypo-

wiadana na głos, swoimi słowami, modlitwa. Inni wolą modlić się 

w cichości serca. A jeszcze inny będzie się modlił i tańczył, na wzór kró-

la Dawida. Niemniej, będąc tak różni, możemy być jednością w wierze. 

Pytanie czy tego chcemy? 

Wspólnota wiary, parafia to miejsce które powinno łączyć przeciwności. 

A to jest możliwe tylko wtedy, kiedy wspólnym mianownikiem jest Je-

zus Chrystus. 

Lider we wspólnocie wiary pełni ważną funkcję. Od niego wiele zależy. 

Ale wspólnota to nie tylko lider. Wspólnotę tworzą wierni. I to nie mo-

gą być bierni wierni. Gdy wspólnota składa się z biernych członków, 

nie mylić z miernymi, to zachowuje się jak widz w teatrze. 

Kupuję bilet, biorę udział w przedstawieniu i wracam do swojego do-

mu, swojego życia. Płacę skł. kościelną, biorę udział w nabożeństwie 

i wracam do swojego domu, swojego życia. 

A nie tak ma być we wspólnocie wiary, w parafii. Gałęzie w ognisku 

czerpią płomień od siebie nawzajem. Wspólnota wiary to więź i wza-

jemne wsparcie. To zaangażowanie. Nie pytaj więc, co możesz mieć bę-

dąc w Parafii. Zastanów się czym możesz podzielić się z innymi wierny-

mi? Jak możesz się zaangażować w Parafii? Jak? Tego nie wie ksiądz. 

To wiesz Ty sam najlepiej. Wiesz, w czym jesteś dobry. Jakimi zdolno-

ściami chcesz się podzielić. Nie bój się wyjść z inicjatywą. W końcu Pa-

rafia to Ty. Amen 

ks. Katarzyna Rudkowska; kazanie wygłoszone na nabożeństwie - maj 2022 



Pojęcie odkupienia wywodzi się ze Starego Testamen-

tu. Biblia hebrajska używa dwóch słów, które zwycza-

jowo tłumaczone są jako „odkupić”. Są to wyrazy pa-

da i gaal. Obu używano na określenie Bożego dzieła 

zbawienia, jakim było wyprowadzenie ludu z Egiptu. 

Ciekawą rzeczą jest, że starsze teksty biblijne nazy-

wają eksodus po prostu „wyprowadzeniem”, ewentualnie „ratunkiem”. 

Pojęcie odkupienia w odniesieniu do owego zbawczego czynu Boga poja-

wia się w młodszych tekstach biblijnych. Rdzeń pada występuje w 5 Mż 

7,8; 13,6; Mi 6,4; Ps 78,42, gaal zaś w 2 Mż 6,6; Ps 74,2; 77,16. Jak to się 

stało, że zbawienie Boże nazwano „odkupieniem”, a więc słowem, które 

kojarzy się z transakcją handlową? 

Otóż sięgnięto tu do izraelskiego zwyczaju prawnego. Jeżeli Izraelita po-

padł w kłopoty materialne i był zmuszony do sprzedaży majątku, to jego 

najbliższy krewny nazywany odkupicielem (hebr. goel) miał prawo do 

pierwokupu i powinność odkupienia majątku, aby ten pozostał w rękach 

rodziny (Jr 32,7; Rt 4). Kiedy Izraelita popadł w niewolę, jego najbliższy 

krewny miał obowiązek dokonania jego wykupienia. Gdy Izraelita został 

zamordowany, to jego krewny - nazywany odkupicielem krwi (hebr. goel 

dam), otrzymywał zadanie ukarania zbrodniarza (4 Mż 35,10nn; 2 Mż 

21,13; 5 Mż 19,4nn; 2 Sm 3,27). Kiedy Izraelita umierał bezdzietnie, jego 

brat zobowiązany był do poślubienia wdowy i spłodzenia potomstwa, któ-

re traktowane było jako potomstwo zmarłego (5 Mż 25,5nn; 1 Mż 38,8; 

Rt 4,5.10). Termin pada używany był zaś w odniesieniu do wykupienia 

niewolnika (2 Mż 21,7-11; 3 Mż 19,20; Hi 6,23) czy też odkupienia pier-

worodnego syna (2 Mż 34,19n; 13,11n; 3 Mż 27,26nn; 1 Sm 14,45). Róż-

nica między tymi dwoma pojęciami jest niewielka. Wydaje się, że o słowo 

pada w większym stopniu podkreśla legalność aktu, natomiast gaal za-

kłada pokrewieństwo między odkupicielem, pomocnikiem a osobą, której 
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dr hab. Andrzej Kluczyński 

Odkupienie - część 2 



udziela się pomocy. Odkupienie określane za pomocą tego terminu do-

konuje się w obrębie rodu. 

Ideę tego rodzaju pomocy i ratunku przeniesiono na Boga. 

Jak krewny wykupuje potrzebujących pomocy, tak i Bóg wykupuje 

człowieka z niedoli, biedy, od wrogów czy z choroby (1 Mż 48,16; 2 Sm 

4,9; 1 Krl 1,29; Jr 15,21). Jednostka może modlić się o wyzwolenie 

z udręki (Ps 26,11; 69,19; 119,154), ewentualnie dziękować za dokona-

ny ratunek słowami: Ty mnie odkupiłeś, Boże wierny (Ps 31,6). 

Kto z powodu swojej sytuacji społecznej nie posiada żadnego wykupi-

ciela, ten odnajduje go w samym Bogu, On sam przejmuje bowiem za-

dania najbliższego krewnego. W Księdze Przypowieści 23,10 czytamy: 

Nie przesuwaj granicy wdowy i nie wchodź na pole sierot, gdyż mocny 

jest ich obrońca, on przeprowadzi rozprawę przeciwko tobie (por. Prz 

22,23; Jr 50,34). 

Boże odkupienie może odnosić się zarówno do jednostki, jak i do całego 

narodu. Temat rozwinięty jest szczególnie w drugiej części Księgi Iza-

jasza, czyli w rozdziałach 40-55. Prorok zwraca się tam do całego naro-

du jak do jednej osoby: Nie bój się, gdyż odkupiłem Cię (Iz 43,1) czy też 

wykupił Pan swojego sługę Jakuba (Iz 48,20; 52,9). Przydomek Goel - 

Odkupiciel stał się tytułem Boga (Iz 44,6.24; por.63,16; 1,27). W ten 

sposób Bóg przedstawia się Izraelowi jako najbliższa mu osoba, chętna 

i gotowa do ratowania i pomagania. W Starym Testamencie odkupie-

niem nazywany jest także ratunek od śmierci (Ps 103,4). Ps 49,16 

i 73,24 mówią nawet od odkupieniu ze śmierci. 

W Ps 130,7-8 znajdują się następujące słowa: Izraelu, oczekuj Pana, 

gdyż u niego jest łaska i odkupienie u niego obfite! On sam odkupi Izra-

ela od wszystkich win jego. 

Jest to jedyne miejsce w Starym Testamencie, w którym mowa jest 

o odkupieniu z grzechów. Należy jednak zauważyć, że w myśleniu sta-

rożytnych Izraelitów grzech to zarazem czyn, jak i negatywne skutki 

spotykające grzesznika. Tak więc odkupienie z grzechów to jednocze-

śnie odwrócenie złego losu (por. Za 3,10). 
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Ciągłe zmiany są typowe dla naszego świata. Nie 

omija to również Światowego Indeksu Prześlado-

wań, który corocznie publikujemy. Od wielu lat nie-

chlubne pierwsze miejsce w tym Indeksie przypadło 

Korei Północnej, w tym roku nastąpiła jednak zmia-

na i to nie dlatego bynajmniej, że warunki życia 

chrześcijan się poprawiły, powodem zmiany miejsca 

jest pogorszenie się sytuacji w Afganistanie po 

przejęciu władzy nad krajem przez talibów. 

Sola Scriptura – to nie tylko coroczny konkurs biblijny, ale jedna z fun-

damentalnych zasad reformacji. Dla nas zwykłe, codzienne, naturalne 

jest to, że korzystamy z naszych Biblii, często mając kilka różnych wy-

dań czy tłumaczeń. Z pewnością niejeden z nas ma w swoim smartfonie 

aplikację „Z biblią na co dzień”, możliwe, że w niektórych przypadkach 

ks. Bogdan Wawrzeczko 
Z Prześladowanego Kościoła - część II 

Nowy Testament w różny sposób wypowiada się o dziele Boga w Chry-

stusie. Jednym z nich jest nazwanie dzieła Chrystusa odkupieniem (gr. 

apolitrosis; zob. Rz 3,24; 1 Kor 1,30). W tym przypadku nie chodzi o żad-

ną transakcję, ani o to, kto komu zapłacił. Jest to nawiązanie do wyobra-

żeń starotestamentowych. Bóg w Chrystusie – tak jak najbliższy krewny 

Izraelity – stał się najbliższy każdemu człowiekowi, aby nieść mu zba-

wienie i ratunek. (cdn) 

Autor, dr hab. Andrzej Kluczyński, polski biblista protestancki, dok-

tor habilitowany nauk teologicznych, profesor nadzwyczajny Chrześci-

jańskiej Akademii Teologicznej w Warszawie. 



 Open Doors 

 Informator Parafialny  rybak   nr 1 (47)  JESIEŃ 2022     11 

znajdują się tam też inne aplikacje do codziennych czytań. W naszych 

warunkach można przecież w nich przebierać. 

Posiadanie nie tylko Biblii, ale też jednej z aplikacji podobnych do 

wspomnianych jest śmiertelnie niebezpieczne w Afganistanie. Bywają 

przypadki, że autobus jest zatrzymywany przez uzbrojonych mężczyzn  

i sprawdzane są telefony komórkowe, pod kątem tego jakie znajdują 

się tam aplikacje. Nie trzeba dodawać, że odnalezienie chrześcijań-

skich aplikacji stawia posiadacza telefonu w śmiertelnym niebezpie-

czeństwie. 

Czy jesteś sobie w stanie wyobrazić funkcjonowanie kościoła, Twojej 

parafii, bez tego wszystkiego co Twoim zdaniem jest naturalne? 

Pomimo tego, że w Afganistanie nie ma ani jednego oficjalnie zareje-

strowanego kościoła, chrześcijanie, w sporej części nawróceni z islamu, 

tworzą tam Kościół. Często zdarzają się regularne przeszukiwania 

dzielnic miasta w celu znalezienia niewiernych i osądzenia ich. Porzu-

cenie islamu zagrożone jest śmiercią. Chrześcijan nawróconych z isla-

mu tropią nie tylko talibowie, ale również członkowie ich rodzin. Prze-

jęcie władzy przez talibów po wycofaniu się z kraju wojsk amerykań-

skich, nie tylko spowodowało dojście do władzy radykalnego islamu, ta 

sytuacja rozbudziła jeszcze bardziej fundamentalistyczne nastroje 

w innych krajach, takich jak np. Somalia. 
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Korea Północna – to kraj gdzie oficjalnie działa kult jednostki. Od 

osób odwiedzających ten kraj można usłyszeć opowieści, że każdorazo-

wym obowiązkowym punktem wycieczki jest składanie kwiatów pod po-

mnikiem Kima. Jeśli jesteś chrześcijaninem, oznacza to że jesteś wro-

giem narodu, możesz więc z całą rodziną skończyć życie w jednym z obo-

zów „reedukacyjnych”. Posiadanie Biblii jest surowo zabronione, a dzieci 

są uczone, że za wszystko powinny być wdzięczne wielkiemu Kimowi – 

ojcu narodu, któremu należy oddawać cześć, a który  troszczy się 

o mieszkańców kraju. W istocie chodzi o oddawanie mu i jego następcom 

boskiej czci.  W odróżnieniu od Pakistanu, w Korei Północnej można 

znaleźć kościoły, ale są tam one tylko dla propagandy, po to żeby świad-

czyć o wolności religijnej, której przecież nie ma. 

Wyobraź sobie jak może funkcjonować Kościół gdy Biblia jest zakazana, 

a największym dobroczyńcą jest wielki wódz. Chińscy chrześcijanie 

mieszkający w rejonach przygranicznych pomagają Koreańczykom, któ-

rzy z narażeniem życia przekraczają granicę w poszukiwaniu żywności, 

której brakuje w kraju. Jest to też okazja, żeby dzielić się z nimi Ewan-

gelią. Niejeden koreański chrześcijanin poznał Chrystusa dzięki ich pra-

cy. Na teren Korei Północnej są też transmitowane chrześcijańskie pro-

gramy radiowe, których oczywiście zgodnie z polityką przywódców KRL 

mieszkańcom nie wolno słuchać. 

Somalia – pierwszy z afrykańskich krajów na liście Światowego Indek-

su. Niedawne przejęcie władzy przez talibów w Afganistanie wzmocniło 

nastroje fundamentalistycznych muzułmańskich grup. W tym targanym 

wojną domową kraju, który kojarzy nam się z biedą i współczesnymi pi-

ratami, być może też ze stolicą – ponad 2,5 milionowym miastem, poka-

zanym w filmie „Helikopter w ogniu”. 

W Somalii ogromną rolę odgrywają klany, które wpływają na codzien-

ność pojedynczych ludzi. Bycie chrześcijaninem oznacza porzucenie isla-

mu, co z kolei prowadzi do postawienia siebie w pozycji buntownika, 

zdrajcy czy odstępcy, którego postawa sprzeciwia się polityce klanu. Nie 

trzeba dodawać, że prowadzi to do niebezpieczeństwa prześladowań za-

kończonych śmiercią. 

Więcej informacji: www.opendoors.pl  



W październiku ubiegłego roku Kościół Ewangelicko-

Augsburski miał swoje pięć minut w polskich me-

diach. W wielu z nich ukazały się nagłówki mówią-

ce o tym, że luterański Synod podjął decyzję 

o wprowadzeniu ordynacji kobiet, czyli dopuszcze-

nia ich do posługi prezbitera. Konsekwencją tej 

decyzji będzie zaplanowana na 7 maja uroczystość 

w warszawskim kościele św. Trójcy, w trakcie której 

dziewięć dotychczasowych pań diakon zostanie ordy-

nowanych do służby w Kościele w posłudze prezbitera. 

Kiedy patrzy się na to ważne w życiu Kościoła luterańskiego wydarzenie 

z perspektywy wewnętrznej, nie sposób uniknąć smutnej refleksji, że na 

trzeba było na nie czekać zdecydowanie zbyt długo. Dlaczego tak się sta-

ło? By to zrozumieć, trzeba krytycznie przyjrzeć się historii wprowadza-

nia ordynacji kobiet w Kościele luterańskim w Polsce. 

Trochę historii 

Dyskusja w światowym luteranizmie o ordynowanej służbie kobiet sięga 

dwudziestolecia międzywojennego. Temat wrócił po II wojnie światowej 

z nową siłą, choćby dlatego, że wojenna tragedia przetrzebiła na fron-

tach męskie roczniki, prowadząc do tego, że nie miał się kto zająć służbą 

duchownych. To było jednym z praktycznych czynników, które powodo-

wały, że temat stał się dla wielu Kościołów luterańskich istotny. 

W Polsce ślady po zainteresowaniu tematem znaleźć można na łamach 

kościelnego, luterańskiego czasopisma „Strażnicy Ewangelicznej” z lat 

50. W jej rocznikach toczyła się obszerna dyskusja na temat miejsca 

służby kobiet w Kościele. W pierwszej połowie lat 60. pojawiły się pierw-
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sze zmiany. Magisterkom teologii ewangelickiej otwarto drogę do zdawa-

nia tzw. I egzaminu kościelnego, który w przypadku mężczyzn otwierał 

drogę do ordynacji. Jednak zaoferowano im jedynie „wprowadzenie 

w urząd nauczania kościelnego”, który to urząd miał być elementem dzia-

łalności katechizacyjnej. Pełniące go panie działały jednak w Kościele nie 

tylko w zakresie nauczania religii, ale głosiły kazania czy brały odpowie-

dzialność za różne inne aspekty pracy duszpasterskiej. 

Przełom 1989 roku i głębokie zmiany w sposobie organizacji Kościoła lute-

rańskiego w Polsce na nowo rozpaliły dyskusję o miejscu kobiet w służbie 

Kościoła. Kontekst tej dyskusji był zgoła inny niż tej tuż powojennej. Nie 

tylko w wielu Kościołach partnerskich służba kobiet w ordynowanym 

urzędzie stała się czymś oczywistym, ale również na forum Światowej Fe-

deracji Luterańskiej (ŚFL) wykonano w latach 80. XX wieku intensywną 

pracę teologiczną. Ukazała ona, że nie ma przeszkód, by kobiety brały od-

powiedzialność za służbę Kościoła rozumianą w luteranizmie jako służba 

zwiastowania (głoszenia) Słowa Bożego i udzielania (obu) sakramentów 

(Chrztu Świętego i Wieczerzy Pańskiej). 

Teologiczne debaty 

Jednym z kluczowych argumentów w debacie w ŚFL, który przemawiał 

za równością w dostępie do ordynacji, była konkluzja płynąca z Listu do 

Galatów (dokładnie: Ga 3,26n), mówiącego o Kościele jako o wspólnocie 

zbawionych, w której czynnik płci nie jest wyróżniający. W tym kontek-

ście dostrzeżono niespójność w praktyce Kościoła, który z jednej strony 

głosi zbawienie dla wszystkich, z drugiej strony utrzymuje oparte o płeć 

ograniczenia w dopuszczeniu do kluczowej dla siebie służby zwiastowania 

Ewangelii. 

Jednocześnie zwrócono uwagę, że reformacyjne pojmowanie urzędu jako 

służby w ramach powszechnego kapłaństwa wszystkich ochrzczonych nie 

stwarza zasadniczych przesłanek, dla których owa służba miałaby być 

ograniczona jedynie do mężczyzn. 

Rozważania te były prowadzone ze świadomością, że wśród Kościołów lu-

terańskich świata są takie, które ordynują kobiety, takie, które tę możli-

wość odrzuciły, takie, które o tym dyskutują, i takie, które tej dyskusji 

jeszcze nie podjęły. 

Trzeba ponadto pamiętać, że już w 1990 roku Zgromadzenie Ogólne ŚFL 
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w Kurytybie zawarło w swoim „Posłaniu” stwierdzenie afirmujące służ-

bę kobiet: „Dziękujemy Bogu za wielki dar ordynacji kobiet do urzędu 

duchownego, ubogacający dla Kościoła i rozpoznany przez wiele naszych 

Kościołów członkowskich i modlimy się, aby wszystkie kościoły człon-

kowskie, jak i inne Kościoły w całej rodzinie ekumenicznej, rozpoznały 

i zachowały dar Boży, jakim jest ordynacja kobiet i ich dostęp do odpo-

wiedzialnych stanowisk kościelnych”. Słowa te nie były co prawda wią-

żące dla poszczególnych Kościołów członkowskich ŚFL, ale jednocześnie 

oddawały ich świadomość na tamtym etapie. 

Erzac ze Szwecji 

Debata, jaka odbyła się w latach 90. XX wieku, pozostawiła po sobie po-

czucie wyczerpania tematu. Jako student teologii w pierwszej dekadzie 

lat 2000 otrzymałem jasny komunikat, że właściwie wszystko co w tej 

sprawie da się powiedzieć, podsumowano już kilka lat wcześniej, co po-

pierano życzliwymi wskazaniami lekturowymi. Sytuację, z którą wów-

czas mierzył się Kościół, trafnie diagnozowała Synodalna Komisja 

ds. teologii i duszpasterstwa w stanowisku z 1998 roku: „Nie do utrzy-

mania jest sytuacja, z którą mamy do czynienia w Polsce od kilkudzie-

sięciu lat, a polegająca na tym, iż kobiety uzyskują to samo wykształce-

nie teologiczne, odbywają te same praktyki kościelne, zdają ten sam eg-

zamin kościelny, po czym zamiast ordynacji proponuje się im jedynie 

wprowadzenie w urząd nauczania kościelnego, z czym związane są ogra-

niczenia kompetencyjne i mniejsze możliwości awansu zawodowego”. 

Wydawałoby się, że celna diagnoza zastanej sytuacji, międzynarodowe 

impulsy teologiczne wskazujące na otwarte na służbę kobiet w urzędzie 

kościelnym, odczytanie Pisma Świętego i luterańskich wyznań wiary 

powinny być wystarczającym powodem do tego, by decyzję podjąć. Oka-

zało się jednak, że wybrano drogę szukania możliwego erzacu, namiast-

ki, która miała chyba spowodować, że kobiety „coś dostaną”, ale jednak 

męska pozycja w kościelnym świecie zostanie zachowana. W efekcie za-

adaptowano na grunt polski koncepcję urzędu kościelnego pożyczoną 

z Kościoła Szwecji. 

Szwedzi dopracowali się rozumienia jednego urzędu w trzech posługach: 

diakona, prezbitera i biskupa. Była to próba luterańskiego wyjścia na-

przeciw ekumenicznym dyskusjom lat 80. na temat urzędu kościelnego, 
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których najważniejszym przejawem jest tzw. Dokument z Limy („Chrzest, 

Eucharystia, Posługiwanie duchowne”). 

Polscy włodarze kościelni uznali, że model szwedzki z trzema posługami 

pozwoli im rozwiązać problem służby kobiet. Zaimplementowano go do 

reformowanych wtedy przepisów wewnętrznych Kościoła Ewangelicko-

Augsburskiego w RP, pomijając przy tym obszerną teologiczną wykładnię, 

jaką przygotowali Szwedzi. 

W efekcie zamiast trzech posług różniących się w znaczący sposób zakre-

sami swojej odpowiedzialności w polskiej rzeczywistości kościelnej pojawi-

ły się zarezerwowane dla mężczyzn posługi prezbitera i biskupa, które 

zwiastowanie Słowa Bożego w kazaniu i sakramencie łączyły z braniem 

odpowiedzialności za zbory w wymiarze lokalnym (prezbiter pełniący 

funkcję proboszcza) i ponadlokalnym (biskup). Obok nich natomiast poja-

wiła się posługa diakona, do której dopuszczono kobiety z wyższym wy-

kształceniem teologicznym, a także osoby nie legitymujące się nim (tak 

się złożyło, że w praktyce byli to sami mężczyźni). Diakoni mieli prawo 

głosić kazania, nie dopuszczono ich jednak do sprawowania Eucharystii 

(chyba, że za specjalnym zezwoleniem biskupa diecezjalnego, co także po-

kazuje, że nie uznawano by były tu jakieś istotowe przeszkody) i brania 

samodzielnej odpowiedzialności za parafię. 

Polski luteranizm na koniec lat 90. zyskał więc ofertę bycia księdzem dla 

mężczyzn i bycia księdzem bez brania odpowiedzialności za zbór dla ko-

biet. By dopełnić obrazu kuriozalności przyjętych wtedy rozwiązań trzeba 

dodać, że panie wcześniej wprowadzone w urząd nauczania kościelnego 

uznano z automatu za diakonki, nie pytając się ich w żaden sposób o zda-

nie. 

Sprawa załatwiona? 

Wbrew intencjom autorów wprowadzonych pod koniec lat 90. zmian ich 

forma nikogo nie zadowoliła. Konserwatyści byli prowokowani stwierdze-

niem, że polski Kościół Ewangelicko-Augsburski wprowadził już ordyna-

cję kobiet. Owszem do posługi diakona, ale konsekwentnie konserwatyw-

na opcja, obecna także w luteranizmie, taką połowiczną opcję również wy-

kluczała. Liberałowie dostrzegali zaś niesprawiedliwość przyjętych roz-

wiązań. 

Stało się to jeszcze wyraźniejsze, gdy w toku kolejnej odsłony dyskusji 
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o ordynacji kobiet Synodalna Komisja ds. Teologii i Konfesji w 2008 roku 

stwierdziła w swojej opinii, że nie ma teologicznych przeszkód do ordy-

nacji kobiet do posługi prezbitera. Jednocześnie wskazano, że brak ta-

kiej ordynacji w Kościele wynika z czynników społecznych, kulturowych, 

kościelno-prawnych czy kościelno-socjalnych, a także uwarunkowań 

międzykościelnych (w domyśle ekumenicznych, bowiem Komisja odnoto-

wała, że większość Kościołów ŚFL ordynuje kobiety). 

W jednej z kolejnych odsłon dyskusji o ordynacji kobiet do posługi pre-

zbitera Synod Kościoła stwierdził w 2016 roku, że diakonom przysługuje 

możliwość sprawowania Eucharystii, gdyż przynależy to do fundamen-

talnych zadań jednego urzędu kościelnego, którego są częścią. Taki kie-

runek myślenia był możliwy, bo pod koniec lat 90. zabrakło chęci, by za-

stanowić się nad tym, czy polski luteranizm chce od Szwedów przejąć coś 

więcej niż tylko model i nazwy posług w ramach urzędu kościelnego. 

Szwedzki model dobrze uzasadniał formę, w jakiej diakoni biorą udział 

w służbie zwiastowania Słowa Bożego. Nie zwiastują go w kazaniu czy 

udzielaniu sakramentów, ale realizują Słowo Boże w praktyce w czynach 

miłości, w ramach posługi charytatywnej. Intencją szwedzkiego modelu 

nie było jednak utrzymanie władzy w Kościele po męskiej stronie. Pa-

trząc zaś na Kościół Ewangelicko-Augsburski po roku 2016, trudno 

uniknąć takiego wrażenia. W końcu tym, co odróżniało diakona od pre-

zbitera, było jedynie prawo do wzięcia odpowiedzialności za parafię. Co 

zresztą część z pań diakon de facto czyniła, bo tak dyktowały okoliczno-

ści życia Kościoła. Musiały to jednak robić pod formalną męską kuratelą. 

Czekając na 7 maja 

Znając powyższe meandry wprowadzania ordynacji kobiet do posługi 

prezbitera w Kościele Ewangelicko-Augsburskim w Polsce, trudno nie 

uznać, że decyzja z jesieni 2021 roku jest nie tyle odważnym pójściem do 

przodu, ale raczej uporządkowaniem bałaganu, który polscy luteranie 

urządzili w swojej teologii urzędu kościelnego i kościelnej praktyce nieja-

ko na własne życzenie. 

Nadzieją napawa jedynie fakt, że pośród synodalnych dyskusji, liczenia 

głosów, starań o zyskanie poparcia 2/3 synodałów dla decyzji porządku-

jących ten bałagan, także na ostatniej prostej tego procesu znalazło się 

miejsce na szukanie w naszych źródłach wiary. Znalazło się miejsce na 
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dostrzeżenie, że historia stworzenia nie ugruntowuje patriarchalnej hie-

rarchii pomiędzy płciami, które wspólnie zostały stworzone na obraz 

i podobieństwo Boże, ale mówi o tym, że podporządkowanie kobiet męż-

czyznom to wynik przekleństwa upadku w grzech. 

Ta nadzieja pozwala, bym 7 maja z radością poszedł na nabożeństwo do 

kościoła św. Trójcy. Wraz z całym zborem zaśpiewam starokościelny 

hymn „Veni Creator Spiritus” i będę się cieszył, że Pan Kościoła posyła 

do służby – w której „nie ma mężczyzny ani kobiety” – wybrane przez 

siebie służebnice. Będę się cieszył, że studentki-luteranki, które z przy-

jemnością uczę teologii w Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej 

w Warszawie, mają przed sobą takie same możliwości służby w Koście-

le, co ich koledzy – mężczyźni. 

Radość ta jednak będzie miała gorzki posmak pamięci o tym, że kościel-

ne kunktatorstwo i brak odwagi potrafi być ekumeniczną przypadłością, 

dotykającą każdą z tradycji chrześcijańskich na swój sposób. 
 

Autor, dr hab. Jerzy Sojka - teolog luterański, prof. Chrześcijańskiej Akade-

mii Teologicznej w Warszawie. Artykuł ukazał się 30.04.2022 na https://wiez.pl 
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prof. UJK, dr hab. n. med. Andrzej Jaroszyński,  
 specjalista nefrolog, chorób wewnętrznych 

Nadciśnienie tętnicze (NT), hipertonia, hipertensja 

– jest to schorzenie charakteryzujące się występo-

waniem okresowo lub stale podwyższonych war-

tości ciśnienia tętniczego, zarówno skurczowego 

(górnego), jak i rozkurczowego (dolnego). 

Około 90% przypadków NT ma charakter samo-

istny, to znaczy nieznana jest przyczyna, którą da-

łoby się poznać i ewentualnie usunąć. Uważa się, że 

w etiologii pierwotnego NT odgrywają rolę czynniki genetyczne i środo-

wiskowe. Pozostałe 10% to NT wtórne. W tym przypadku znana jest 

dobrze przyczyna choroby. Najczęściej wtórne NT występuje w przebie-

gu chorób nerek, chorób gruczołów dokrewnych (przyczyna endokryno-

logiczna) lub choroby mózgu. Ważne jest odróżnienie tych 2 form NT, 

gdyż zarówno przebieg, leczenie jak i często rokowanie jest odmienne 

w przebiegu wtórnego w porównaniu do pierwotnego NT. 
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Ocenia się, że w Polsce NT dotyka aż 30% osób dorosłych, kolejne 30% 

ma ciśnienie wysokie prawidłowe, a jedynie 40% ciśnienie prawidłowe 

oraz optymalne. 

NT rozpoznaje się, gdy pomiary wykazują regularnie wartości > 140 

mmHg ciśnienia skurczowego i/lub > 90 mmHg rozkurczowego. Nie moż-

na jednak rozpoznać NT na podstawie jednego pomiaru, chyba że warto-

ści są ekstremalnie wysokie. Najlepiej dokonywać pomiarów w warun-

kach domowych, aby uniknąć tzw. nadciśnienia białego fartucha 

(sztucznie zawyżone ciśnienie w gabinecie lekarskim stwierdzane u nie-

których osób). Jeżeli średnia z pomiarów wykonywanych przez kilka dni 

co najmniej 2 razy dziennie jest > 135/85 należy rozpoznać NT i rozpo-

cząć diagnostykę i leczenie. W przypadku osób w podeszłym wieku (80+) 

wartości upoważniające do rozpoznania NT są wyższe i wynoszą > 150 

mmHg ciśnienia górnego. W niektórych przypadkach należy wykonać 24

-godzinne monitorowanie ciśnienia (tzw. Holter ciśnieniowy). 

U osób, u których rozpoznano NT należy wykonać badania dodatkowe, 

które w minimalnym zakresie muszą obejmować morfologię krwi, gluko-

zę na czczo, stężenie we krwi sodu, potasu, kwasu moczowego i kreaty-

niny, lipidogram, badanie ogólne moczu najlepiej z mikroalbuminurią 

oraz EKG. W niektórych przypadkach  badania powinny zostać posze-

rzone o wykonanie echo serca, zdjęcie klatki piersiowej, USG jamy 

brzusznej i tętnic szyjnych, badanie dna oka i szereg parametrów bio-

chemicznych. 

NT w większości przypadków przebiega skrycie. Objawy kliniczne często 

pojawiają  się dopiero w chwili  wystąpienia powikłań. Do wczesnych 

objawów NT zalicza się ból głowy, któremu mogą towarzyszyć nudności, 

zawroty głowy. Do powikłań NT zalicza się przewlekłą chorobę nerek 

(podwyższona kreatynina, białko w moczu), przyspieszoną miażdżycę 

naczyń krwionośnych powodującą chorobę naczyń wieńcowych serca za-

wał i niewydolność serca, chorobę naczyń mózgu przyczyniającą się do 

udaru mózgu, zawrotów głowy i pogorszenia zdolności poznawczych, re-

tinopatię nadciśnieniową (zmiany w oczach mogące prowadzić do pogor-

szenia a nawet utraty wzroku) oraz cały szereg innych następstw. Może 

również wystąpić tak zwana kryza nadciśnieniowa. Charakteryzuje się 
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ona bardzo wysokim ciśnieniem (skurczowe > 200 mmHg) i szybko roz-

wijającymi powikłaniami ze strony oczu, nerek i serca. Jest to stan za-

grożenia życia. 

Zarówno w zapobie-

ganiu jak i leczeniu 

NT stosuje się po-

stępowanie niefar-

m a k o l o g i c z n e 

(zmiana stylu życia) 

oraz w leczeniu far-

makologiczne (leki). 

Zmiana stylu życia 

zmniejsza 5-letnią 

zapadalność na NT 

o 50% a u osób 

z rozpoznanym NT ułatwia leczenie i przedłuża życie. Zmiana stylu ży-

cia polega na normalizacji masy ciała (redukcja otyłości), przestrzega-

niu odpowiedniej diety, w tym ograniczeniu lub zaprzestaniu spożywa-

nia alkoholu oraz soli kuchennej, ograniczeniu spożycia tłuszczów, 

zwłaszcza nasyconych, spożywanie dużej ilości warzyw i owoców, za-

przestaniu palenia tytoniu i zwiększeniu aktywności fizycznej. 

Jednocześnie ze zmianą stylu życia w terapii NT należy wdrożyć lecze-

nie farmakologiczne – przyjmowanie leków. Należy pamiętać, że leki 

trzeba przyjmować regularnie, najczęściej do końca życia. Zapotrzebo-

wanie na leki może być zmienne. Dlatego trzeba dokonywać regular-

nych pomiarów ciśnienia, na podstawie których lekarz często musi do-

konywać korekty stosowanych dawek leków i/lub zmieniać stosowane 

preparaty w zależności od wartości ciśnienia i chorób współtowarzyszą-

cych. 

Nieleczone lub leczone nieoptymalnie NT istotnie skraca życie, dlatego 

należy poważnie podchodzić do NT i nie bagatelizować jego istnienia. 

Dobrze leczone NT minimalizuje ryzyko związane z powikłaniami NT 

i znacznie przedłuża życie. 
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Król Herod kazał pojmać i wtrącić do więzienia Piotra. Wielu  strażni-

ków miało za zadanie dobrze go pilnować. 

W tym samym czasie cały zbór zgromadzony w domu Marii, modlił się o 

jego uwolnienie. 

Pewnej nocy, gdy Piotr spał pomiędzy dwoma strażnikami, do więzienia 

przyszedł anioł. Wielka światłość wypełniła ciemny loch. Anioł obudził 

Piotra i powiedział: Wstań prędko! I opadły łańcuchy z jego rąk. A teraz 

ubierz się i włóż sandały swoje. Piotr był posłuszny poleceniom. A teraz 

chodź ze mną - powiedział Anioł. 

Na początku Piotr myślał, że to tylko sen, ale kiedy znalazł się na ze-

wnątrz więzienia, zobaczył, że to cud. Jestem wolny! - krzyczał z rado-

ści. A potem pobiegł do domu Marii i opowiedział wszystkim tam zgro-

madzonym na modlitwie, jakiego cudu Pan Bóg dokonał. 
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Znajdź 20 różnic pomiędzy obrazkami 
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Prawdziwy sens Bożego Narodzenia... 

Dziś, tak trudno go odnaleźć, kiedy już od 

1 listopada otaczają nas migoczące łańcuchy, 

kolorowe bombki czy plastikowe renifery. Tak 

na dobre nie zagościła jeszcze jesień, a już 

z głośników płyną kolędy. Promocja goni pro-

mocję, bo każdy chce sprzedać najmodniejsze 

prezenty pod choinkę. Gdzie w tym wszyst-

kim jest Nowonarodzony Pan Jezus? Nawet 

nie na drugim planie… 

Dlatego w naszej głowie zaświtał pomysł zor-

ganizowania Nabożeństw z Gwiazdką. Spe-

cjalnych nabożeństw, które w innowacyjny 

sposób opowiedzą o rzeczach pięknych i mą-

drych. O tym, o co tak naprawdę chodzi w Bo-

żym Narodzeniu. Nabożeństw, które w sposób 

przystępny, dla małych i dużych, przywrócą 

prawdziwy sens Bożego Narodzenia. 

Nabożeństwo z Gwiazdką 
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Pierwsze takie nabożeństwo odbyło się 

12 grudnia 2021 roku. Było to wspólne 

nabożeństwo dla parafian z Radomia 

i Kielc. Gościliśmy Teatr Dobrego 

Serca z przedstawieniem pt.: Teoś 

i Boże Narodzenie. 

A już dziś zapraszamy Was na ko-

lejne Nabożeństwo z Gwiazdką, któ-

re odbędzie się 18 grudnia 2022. 

Tym razem spotkamy się na wspól-

nym nabożeństwie w Kielcach o godz. 

16.00. Gościć będziemy Teatr Eden. 

Jarmark Świąteczny 

W grudniu, po pandemicznej przerwie powrócił organizowany przez 

Miasto Radom, Jarmark Świąteczny. Jego nowa lokalizacja, na Placu 

Jagiellońskim, okazała się być bardzo trafioną decyzją. Pomimo nie-
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sprzyjającej aury odwiedziło go całkiem sporo osób. Jako Parafia także  

braliśmy w nim udział. 

W sobotę 18 grudnia nasz chór, Chór Ewangelicki im. O. Kolberga, wy-

stąpił z koncertem kolęd. Tu wielki szacunek dla Chórzystów. Ten kon-

cert pozostanie pewnie długo w ich pamięci, bo muzyka dosłownie mie-

szała się z wiatrem i gwałtownym deszczem. Dobrze, że nuty mamy 

w „koszulkach foliowych”… Wielkie brawa należą się też wytrwałym 

Melomanom. Dziękujemy za Waszą obecność i nieustającą walkę z mio-

tanymi przez wiatr parasolami. 

Na Jarmarku Świątecznym byliśmy także gospodarzem jednego domku 

z rękodziełem naszych kreatywnych chórzystów. Obserwujemy co roku 

wyższy poziom wykonywanych prac. To miłe, że w taki twórczy sposób 

możemy promować naszą Parafię w mieście. 

Pomoc Ukrainie 

Rozpoczęcie wojny przez Rosję dla większości 

z nas było szokiem. Trudno było uwierzyć 

w zbrojny atak, przekazywany przez wszystkie media. Jak to jest możli-

we w XXI wieku, w Europie? A jednak, wojna stała się rzeczywistością. 

Rzeczywistością była też fala Uchodźców uciekających ze swojej ojczy-

zny. 

Wielu z nas otwarło swoje serca, a nawet domy dla uciekających. Wielu 

zaangażowało się w czynną pomoc w punktach zbiórki żywności, 

w transporcie i organizacji najpotrzebniejszych rzeczy. Wszyscy byliśmy 

świadkami wielkiego zrywu solidarności z Ukrainą. 

Nasza Parafia także włączyła się w pomoc. Przygotowała swoje pokoje 

gościnne i salę parafialną z zapleczem kuchennym do długotrwałego po-

bytu Uchodźców z Ukrainy. Dzięki wsparciu Diakonii Polska oraz pry-

watnych Darczyńców, udało się doposażyć tę przestrzeń mieszkalną 

w pralkę, odkurzacz, kuchenkę indukcyjną z zestawem niezbędnych 

garnków. Dzięki pomocy naszych Przyjaciół z Newberry w Południowej 

Karolinie udało się opłacić dodatkowe rachunki za gaz, prąd czy wodę, 
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a także wesprzeć w bieżących wydatkach mieszkające Panie. W pomoc 

zza Oceanu zaangażował się pastor David Coffman – duszpasterz 

z Newberry College i pastor Matthew Titus – the Lutheran Church of 

The Redeemer – Newberry. Serdecznie dziękujemy za ich pomoc. 

A schronienie w Parafii znalazły trzy panie (65 lat, 41 lat i 13 lat) oraz 

dwa koty. Nasza pomoc sprowadzała się głównie do pomocy przy uzy-

skaniu nr PESEL i innych dokumentów potrzebnych do legalnego po-

bytu w Polsce; organizacji szkoły dla najmłodszej, Daszy; organizacji 

opieki medycznej, gdyż jedna z pań była po przeszczepie wątroby i wy-

magała stałej, specjalistycznej opieki medycznej. Nie zapomnieliśmy 

także o kotach, które to zostały odrobaczone i zaszczepione. W lipcu 

udało się paniom wyrobić dokumenty i wyjechały do USA, do siostry 

jednej z nich. 

Parafia nasza włączyła się też w pomoc organizowaną z ramienia UN-

HCR (agenda ONZ do spraw Uchodźców) oraz The Lutheran World Fe-

deration (ŚFL). Zorganizowała MOBILNY PUNKT pomocy Uchodź-

com, gdzie pierwszym przystankiem był Radom. 

Tu, osoby, które przyjechały z Ukrainy do Polski po 24 lutego, mogły 

otrzymać pomoc finansową. Centrala MOBILNEGO PUNKTU znajdo-

wała się w ZGIERZU przy Parafii Ewangelicko-Augsburskiej. Głów-

nym założeniem MOBILNEGO PUNKTU było dotrzeć do Parafii 

Ewangelickich Diecezji Warszawskiej i udzielić w pierwszej kolejności 

wsparcia tym Uchodźcom, którzy w nich znaleźli schronienie. To była 

także okazja do budowania zaufania społecznego wobec działań Kościo-

ła Ewangelicko - Augsburskiego. 

W naszym mieście, w Radomiu, mieszka duża gru-

pa Uchodźców z Ukrainy. Dlatego organizując 

w tym roku English Eco Camp postanowiliśmy tak-

że tym dzieciom dać możliwość udziału w półkolo-

niach. Wiedzieliśmy, że będzie im trudno opłacić 

pełną kwotę, więc napisaliśmy projekt do Diakonii 

Polska. Został pozytywnie rozpatrzony i tak rodzic 

z Ukrainy płacił za swoje dziecko symboliczną kwo-

tę 50zł, a pozostała kwota tj. 300zł pochodziła z do-
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finansowania z Diakonii Polska. W Półkoloniach wzięło udział 17 dzieci 

z Ukrainy i 25 z Polski. 

„Chodzą nam po głowie” kolejne pomysły wsparcia, ale o nich, jeśli z Bo-

żą pomocą uda się je zrealizować, będziemy pisać w kolejnym numerze 

Rybaka. 

Nowe strony www... 

Wśród młodych ludzi krąży takie powiedzenie: Nie 

ma Cię w Internecie – to nie istniejesz. To nie jest do 

końca zgodne z prawdą. Można spokojnie egzystować 

w realnym świecie i nie mieć odnośników w wirtual-

nym świecie. 

Niemniej dzisiejsza rzeczywistość jest taka, że jak ktoś szuka informa-

cji, to zaczyna od wizyty w Internecie. Google wszystko Ci powie…  

A jak nas: Parafii Ewangelicko – Augsburskiej w Radomiu i Kielcach 

czy Chóru Ewangelickiego im. O. Kolberga w Radomiu, tam nie ma – to 

nie istniejemy. 

Dlatego w tym roku rozpoczęły się intensywne prace nad nowymi stro-

nami internetowymi. Strona Parafii wprawdzie istniała, powstała 

w 2009 roku, ale mając już 13 lat stała się przestarzała i nie posiadała 

żadnych zabezpieczeń. Każdy mógł ją zhakować, dlatego została zablo-

kowana przez głównego informatyka naszego Kościoła. 

Dla niewtajemniczonych - hakować – według PWN - to włamywać się do 

urządzeń elektronicznych połączonych z Internetem zwykle w celu prze-

jęcia nad nimi kontroli i kradzieży danych. 

Strona Chóru Ewangelickiego im. O. Kolberga „wykluła się” wiosną. 

A jej adres to: www.chorkolberga.pl  

Strona Parafii Ewangelicko – Augsburskiej w Radomiu i Kielcach uka-

zała się w przestrzeni Internetowej, pod koniec lata. Jej adres to: 

www.radom.luteranie.pl 

Wszystkich zapraszamy do odwiedzenia obu stron w Internecie. 

http://www.chorkolberga.pl
http://www.radom.luteranie.pl
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Rekolekcje Pasyjne 

Stęsknieni przez dwa lata brakiem możliwości wyjazdu na Rekolekcje 

Pasyjne, w tym roku bardzo liczną, bo 15 osobową grupą, wyruszyli-

śmy w stronę Parafii Ewangelickiej w Łodzi. 

Trzy osobówki: Dacia, Renault i Mercedes mknęły niczym strzały po 

A2 - Autostradzie Wolności. Naszą bazą noclegową była gościnna Para-

fia Ewangelicka w Zgierzu. We wtorek, w późnych godzinach wieczor-

nych dotarliśmy na plebanię. Trochę nam zajęło ogarnięcie labiryntu 

znajdujących się tam pomieszczeń. Salwy śmiechu wzbudzały okrzyki: 

ludzie, znalazłem jeszcze jedną łazienkę. 

Drugiego dnia (13 kwietnia 2022), po obfitym śniadaniu, środkami lo-

komocji miejskiej, ruszyliśmy do Łodzi. Naszym celem było Centrum 

Nauki i Techniki EC1. Na początku, za sprawą pokazu w planetarium, 

dowiedzieliśmy się co to są egzoplanety. To takie planety spoza nasze-

go Układu Słonecznego. Wiedzieliście o misji kosmicznej teleskopu Ke-

pler (K2), który został wyniesiony w przestrzeń kosmiczną specjalnie 

w celu poszukiwania egzoplanet? My nie, ale teraz już wiemy. 
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Po projekcji filmu udaliśmy się na 

zwiedzanie EC1. Historia EC1 roz-

poczęła się w 1906 roku, kiedy to na 

działce przy ulicy Targowej 1 ruszy-

ły prace konstrukcyjne pierwszej 

komercyjnej elektrowni w Łodzi. Na-

tomiast w 2008 roku ruszyły prace 

rewitalizujące obszar byłej elektro-

ciepłowni. Teraz dzięki zachowaniu 

części dawnych instalacji i urządzeń 

oraz połączeniu ich z nowoczesnymi 

formami prezentacji, w EC1 jest 

możliwość zdobywania wiedzy m.in. 

na temat przetwarzania energii.  

Egzoplanety i przetwarzanie energii 

to były tematy dla większości z nas 

całkiem nowe. Ale nowym tematem 

nie był „szoping” w Łódzkiej Manu-

fakturze. To oczywiście stały punkt 

wyjazdu na rekolekcje. 

Do Zgierza wróciliśmy tramwajem. 

Podróż trwała ok 40 minut. To był 

dobry czas na regenerację sił, bo cze-

kał nas wieczór pełen wrażeń - wie-

czór integracji z dziećmi i młodzieżą 

ze Zgierza. To był fajny czas wypeł-

niony śpiewem, integracyjnymi za-

bawami, historią biblijną i pyszną 

kolacją, zjedzoną w podziemiach ko-

ścioła. 

Kolejny dzień, ten już właściwy 

dzień Diecezjalnych Rekolekcji Pa-

syjnych w Łodzi, rozpoczął się od 

wspólnego śpiewu w Mateusiku. Po-



tem tradycyjnie podział na grupy. Dla najmłodszych został przygotowa-

ny przez aktorów z Teatru Eden spektakl teatralny pt.: „Odważny pa-

stuszek”. Było to interaktywne przedstawienie, w którym dzieci bardzo 

żywiołowo wzięły udział. Późniejszy czas upłynął nam na nauce werse-

tu biblijnego i wykonaniu pacynki z kolorowej skarpetki. Ledwo rozpo-

czął się ten dzień, a już była pora obiadu i wspólnego, pamiątkowego 

zdjęcia. Szkoda, że ten czas tak szybko biegnie. 
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Koncert Wiosenny w Kielcach 

W sobotę 23 kwietnia o godz. 18.00 w Ekumenicznej Świątyni Pokoju 

w Kielcach miał miejsce Koncert Wiosenny. Wspólnie z naszymi Gość-

mi, Chórem Ewangelickim Concordia ze Zgierza, zaśpiewaliśmy pieśni 

religijne, w tym pasyjne i wielkanocne. Tego wieczoru nie zabrakło tak-

że pieśni rozrywkowych a nawet ludowych. Furorę zrobiła pieśń 

„Młynarz ze Zgierza”. Ta pieśń przywołała młodzieńcze lata jednego ze 

Słuchaczy, pana Alfreda, który brał udział w przedstawieniu o tym sa-

mym tytule i grał w nim w rolę sapera. 

A po Koncercie miało miejsce dalsze zacieśnianie więzi przyjaźni 

w „Pizzy pod Trójką”, która poniekąd stała się kulinarną wizytówką 

kieleckiej Parafii. 
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W niedzielę 24 kwietnia Chór Concordia ubogacił swoim śpiewem nie-

dzielne nabożeństwo. Dziękujemy Chórzystom obu chórów za rozśpiewa-

ny weekend, pełny pozytywnej energii i durowych brzmień. 

Ewangelicki Chór Concordia swą nazwą odwołuje się do przedwojennego 

Stowarzyszenia Śpiewaczego Concordia, które działało przy zgierskiej 

parafii luterańskiej. Chór liczy około 20 członków i ma charakter eku-

meniczny. Śpiewają w nim członkowie kościoła luterańskiego z parafii 

zgierskiej i ozorkowskiej oraz członkowie Kościoła Rzymskokatolickiego 

ze Zgierza, Ozorkowa i Łodzi. 

Czy to możliwe? A dlaczego by nie? 1 maja w naszej Parafii odbyły się 

właśnie takie nabożeństwa. W Radomiu o godz. 10.00 a w Kielcach 

o godz. 16.00. 

Nabożeństwa oprócz stałych elemen-

tów składały się z kilku niespodzia-

nek. 

Jedną z nich był taniec Pokoju. Zdol-

ne dziewczyny: Oliwia, Aniela, Pa-

trycja, Lena i Iga, same stworzyły 

układ choreograficzny. Za pomocą 

tańca pokazały swoją wizję Pokoju. 

Pokój, czystość, biel - do tego powin-

niśmy dążyć każdego dnia. 

Kolejną niespodzianką był konkurs 

biblijny z nagrodami. A pytania, dla 

jednych łatwe, a dla drugich nieco 

trudniejsze. Zaś nagrodami były sa-

dzonki: żółtych i czerwonych pomi-

dorów koktajlowych, papryki a na-

wet melona. Wszystkie wyhodowane 

z małego nasionka. 

Nabożeństwo wiosenno - ogrodnicze 
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Ślub Moniki i Łukasza 

Kazanie wpisywało się w temat tego wiosenno - 

ogrodniczego nabożeństwa. 

Strzeżcie się fałszywych proroków, którzy przy-

chodzą do was w odzieniu owczym, wewnątrz 

zaś są wilkami drapieżnymi! Po ich owocach 

poznacie ich. (...) Każde dobre drzewo wydaje 

dobre owoce, ale złe drzewo wydaje złe owoce. 
 Ew. Mateusza 7,15-17 

W dniu 14 maja 2022 roku 

mogliśmy wspólnie cieszyć się 

szczęściem dwojga młodych 

ludzi - Moniki i Łukasza. 

W tym bowiem dniu, stojąc 

przed ołtarzem radomskiego 

kościoła, ślubowali sobie wza-

jemną miłość. W ten sposób 

wyrazili, że chcą kierować się 

we wszystkich swoich sferach 

życiowych nauką Jezusa 

Chrystusa. Planują związać 

się razem trwale i na zawsze 

jako mąż i żona. A co się 

z tym wiąże modlą się o błogo-

sławieństwo Boże i moc aby 

ich związek był mocny w Pa-

nu. By potrafili razem iść 

przez życie i przetrwać 

wszystkie potencjalne trudno-

ści jakie ono ze sobą niesie. 

Jak tego dokonać? Odpowiedź 

na to pytanie padła w kaza-

niu, którego mogli wysłuchać 
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Koncert Wiosenny w Radomiu 

młodzi małżonkowie, a wraz z nimi wszyscy obecni: „Jakiej więc rady 

wam udzielić? Trwajcie w tym, co dane wam było poznać, w nauce Jezu-

sa Chrystusa. Nie zbaczajcie z Jego dróg. Budujcie swój wspólny dom 

codziennie scalając go wzajemną miłością i modlitwą. Bo dom scalony 

miłością Chrystusową, dom zamieszkały przez modlących się ludzi ni-

gdy nie runie. Mogą przejść ponad nim wielkie żywioły. Mogą próbować 

go zniszczyć źli ludzie, ale on pozostanie, bo ma solidne oparcie. My 

wszyscy dziś z całych naszych serc, życzymy Wam by taki był Wasz 

dom.” 

Wiosna już, zielony miesiąc maj. Z płatka 

wróż, w zielone z nami tu graj, Zielono 

i majowo tak mi, w zielone maja dni - 

słowami tej skocznej piosenki zakończy-

liśmy Koncert Wiosenny, który miał 

miejsce w niedzielę, 22 maja. 

Naszym Gościem był Chór Con Passione 

z Zagnańska, którym dyryguje pan Michał 

Kopeć. 

Początkowo chór ten zaprosiliśmy na Koncert Kolęd, który zwyczajowo 

organizujemy 6 stycznia. Ale niestety koncert musieliśmy odwołać, gdyż 

z powodu pandemii i małej powierzchni radomskiego kościoła, nie byli-

śmy w stanie zapewnić bezpieczeństwa zarówno Wykonawcom jak i Pu-

bliczności. Jednak, jak głosi stare przysłowie: co się odwlecze, to nie 

uciecze – i tak z chórem Con Passione z Zagnańska spotkaliśmy się na 

wiosennym koncercie. Przeważały pieśni Wielkanocne, a także ludowe. 

Publiczność jak zwykle dopisała. Dobrze jest powrócić z koncertami do 

naszego kościoła. Stęskniliśmy się za tą wspaniałą akustyką. Dzięki 

niej oraz wspaniałym Wykonawcom, muzyka docierała do każdej ko-

mórki ciała. A my jako chór, Chór Ewangelicki im. O. Kolberga z Rado-

mia, zdobyliśmy kolejnego, muzycznego Przyjaciela. I tak rozrasta się 

nasza chórowa rodzina. 
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Diecezjalny Zjazd Chórów 

Są pewne stałe wydarzenia w życiu muzycznym chóru, które nadają 

rytm i jak klamra spajają chórzystów. Należy do nich niewątpliwie Die-

cezjalny Zjazd Chórów. Zawsze każdego roku, od początku istnienia 

naszego chóru, czyli od 2004, byliśmy częścią diecezjalnych zjazdów. 

Uczestnicząc w nich mogliśmy poznać wiele parafii i całkiem spore gro-

no chórzystów. 

Dlatego ze smutkiem ale i ze zrozumieniem przyjęliśmy informację, że 

w 2020 roku Zjazd Chórów zostaje odwołany. Kolejny rok nie przyniósł 

zmiany w tym temacie. Dopiero w 2022 roku, 28 maja udało nam się 

spotkać na Diecezjalnym Zjeździe Chórów w Parafii Ewangelickiej 

w Łodzi. Uczestniczyło w nim mniej chórów niż zazwyczaj. Czas pande-
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mii i braku możliwości organizowania normalnych prób, odcisnął piętno 

na chórowej, diecezjalnej rodzinie. 

My także w mniejszym składzie, ale wdzięczni za możliwość wyjazdu na 

Zjazd Chórów, mknęliśmy samochodami osobowymi w kierunku Łodzi. 

Na koncercie finałowym zaprezentowaliśmy 2 pieśni: Żywą nadzieję – 

Phila Wickhama i Briana Johnsona w opr. na chór Mike Rogersa oraz 

Sarajewo – Jaromira Nohavicy w opr. na chór Emilii Bałaga i Ireneo 

Wąsika. Zaśpiewaliśmy także wspólnie z Chórem Concordia ze Zgierza 

pieśń, Pobłogosław Panie - w końcu byliśmy świeżo po wspólnym kon-

cercie ze zgierskim chórem. 

Wzruszenie, a nawet łzy, wywołała wspólna pieśń, wykonana przez 

wszystkie chóry na zakończenie Koncertu Galowego. Była to Modlitwa 

za Ukrainę, zaśpiewana w oryginalnym, ukraińskim języku. Wspaniała 

harmonia i słowa, w obliczu tego co dzieje się za naszą wschodnią grani-

cą, wywarły niesamowite wrażenie zarówno na Słuchaczach jak i Wyko-

nawcach. 

Koncert Galowy można obejrzeć na kanale na YouTube:  

https://youtu.be/yTy9WS0SZpw 
 

Przedpołudnie upłynęło nam na 

integracji między chóralnej i wi-

zycie w Skansenie Łódzkiej 

Architektury Drewnianej. 

Kolejny Zjazd Chórów, jeśli 

Pan Bóg pozwoli, odbędzie 

się na naszym, radomskim 

podwórku. Będzie to tema-

tyczny zjazd – Żeglarski 

Zjazd Chórów. Chóry zostały 

poproszone o przygotowanie, 

oprócz wybranego przez siebie 

repertuaru, jednej szanty. 

 Tak więc Ahoj! Do zobaczenia na 

„chórowym morzu” w Radomiu. 

https://youtu.be/yTy9WS0SZpw
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Warsztaty z emisji głosu 

W dniach 17-20 czerwca 

członkowie Chóru Ewange-

lickiego im. Oskara Kol-

berga z Radomia przeby-

wali na Warsztatach Emi-

sji Głosu. Został przed na-

mi postawiony ambitny 

plan: na czterdzieści cztery 

godziny pobytu zaplanowa-

no osiem godzin warszta-

tów, profesjonalną sesję 

fotograficzną, wycieczkę do 

Parku Miniatur oraz wiele 

zabaw integracyjnych. 

Piękne i ciepłe wieczory 

spędzaliśmy przy pysznych 

smakołykach z grilla 

przy akompaniamencie 

instrumentów i pięknego 

śpiewu. Mogliśmy wówczas 

odpocząć i w pełni się zre-

laksować. 

Pierwszym punktem każ-

dego wyjazdu jest… dojazd 

na kwaterę. I się zaczęło! 

Trzy z czterech zorganizo-

wanych ekip miały niepo-

wtarzalną okazję, aby po-

podziwiać sielskie krajo-

brazy oraz poznać miesz-

kańców regionu święto-

krzyskiego. A wszystkiemu 
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winna „nieomylna” nawigacja w telefonie. Sam jestem kierowcą i jak 

dotąd frazę typu „wskazania nawigacji są tylko sugestiami i zawsze na-

leży uważnie obserwować drogę” brałem z przymrużeniem oka. Jednak 

piątek udowodnił, że najlepiej polegać na własnej czujności i znakach 

drogowych. A gdy mimo wszystko pobłądzimy – jak to mówią „koniec 

języka za przewodnika”. Pomimo lekkiego opóźnienia wszystkim udało 

się bezpiecznie dotrzeć na miejsce. 

Po zakwaterowaniu i krótkim zwiedzeniu miejsca, w którym mieliśmy 

spędzić najbliższe dwie doby, przyszedł czas na powitanie naszego gościa 

honorowego. W tym roku zajęcia z emisji głosu poprowadziła „siostra”  

Blanka Dembosz - Tondera. Dla przełamania pierwszych lodów postano-

wiliśmy zorganizować kilka zabaw integracyjnych. Nigdy bym nie przy-

puszczał ile radości i śmiechu mogą przynieść dorosłym ludziom niewin-

ne gry. A rola kapitana żółtej łodzi podwodnej okazuje się być znacznie 

trudniejsza niż się wydaje. Po tym wesołym i rozluźniającym atmosferę 

wstępie, mogliśmy rozpocząć właściwe zajęcia. 

Jakież musiało być zdziwienie wszystkich sąsiadów i ich gości, kiedy na-

gle w środku dnia usłyszeli chór pełen radosnego gruchania i innych 

przedziwnych dźwięków. Dla nas samych to też był swego rodzaju szok. 

Może mniej akustyczny, a bardziej fizyczny. Świadome napięcie określo-

nych mięśni ciała, np. pleców, powodowało ogromną różnicę w komforcie 

śpiewania. Głos stawał się czystszy, a samo wydanie dźwięku łatwiejsze. 

Wymagało to oczywiście od wszystkich ogromnego skupienia i kontroli 

nad własnym ciałem. 

Po pierwszych bardzo intensywnych zajęciach przyszedł czas na upra-

gniony odpoczynek wśród dźwięków trzaskającego drewna i wesołego 

śpiewu. Jak się okazało nasi chórzyści skrywają wiele talentów, nie tyl-

ko muzycznych. „Chapeau bas” dla kulinarnych zdolności naszych kole-

gów i koleżanek. Wieczór przy ognisku okazał się za krótki dla niektó-

rych osób i jeszcze w pokojach pobrzmiewały dźwięki gitary i radosne 

śpiewy. 

Drugi dzień był wypełniony po brzegi zajęciami i różnego rodzaju atrak-

cjami. Poranne ćwiczenia głosów były dla nas pobudzające. Okazały się 

też do tego stopnia donośne, że nawet rolnicy przejeżdżający obok 



w swych traktorach, sły-

szeli nas doskonale, 

z ciekawością odwracając 

głowy w naszym kierun-

ku. 

Następną pozycją w so-

botnim programie była 

wycieczka do Parku Mi-

niatur „Sabat Krajno”. 

Na miejscu powitały nas 

rzędy kolorowych para-

s o l i  zaw i e s zo nyc h 

w przejściu nad naszymi 

głowami, dając nam 

piękny tęczowy cień 

w ten jakże słoneczny, 

choć wietrzny dzień. Po 

wejściu na szlak zwie-

dzającym ukazała się 

miniatura watykańskiej 

bazyliki i placu św. Pio-

tra. Cały park położony 

jest na niewielkim wzgó-

rzu. W drodze na jego 

szczyt podziwialiśmy ko-

pie wielu pięknych bu-

dynków o światowej sła-

wie, które pokazują nam 

jak wielki i piękny jest 

świat, w którym żyjemy. 

Zachwyt nad oglądanymi 

atrakcjami oraz wie-

trzyk, który przyjemnie 

nas chłodził, odwrócił 

uwagę od coraz silniej-
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szych promieni słońca, które niektórym z chórzystów pięknie przyru-

mieniło skórę. Dopiero podczas obiadu, gdy weszliśmy do zacienionego 

pomieszczenia, spostrzegliśmy skalę problemu. Pomimo niedogodności 

(czyli piekącej skóry ramion i twarzy) po pysznym posiłku udaliśmy się 

wszyscy na warsztaty. 

Po owocnych dwugodzinnych warsztatach przyszedł czas na plenerową 

sesję fotograficzną. Pięknie wyszykowani w galowe stroje pozowaliśmy 

do profesjonalnych zdjęć. Słońce na zachodzie, silny wiatr mieszający 

w fryzurach nie przeszkodziły nam w uzyskaniu ciekawych ujęć. W oko-

licy odkryliśmy kilka urokliwych zaułków i posesji, na których udało 

nam się zrobić więcej interesujących pamiątkowych fotografii. Jednym 

z takich miejsc była skromna działka pani Stanisławy, która ma ponad 

dziewięćdziesiąt lat. Seniorka opowiedziała nam historię swojego życia, 

która głęboko nas poruszyła. 

Po zakończonej sesji fotograficznej przyszła pora na kolację. Tego wie-

czoru część z nas zamiast smacznie zjeść, chciała jak najlepiej wykorzy-

stać czas z naszym gościem honorowym i znaleźć odpowiedzi na jak naj-

więcej nurtujących pytań. Reszta zespołu, z jeszcze większą werwą niż 

w dniu poprzednim, przystąpiła do grillowania. 

Ostatniego dnia postanowiliśmy skupić się podczas ćwiczeń na podsu-

mowaniu naszych dotychczasowych dokonań i określeniu, jak możemy 

się dalej wspólnie rozwijać jako chór. Po obiedzie pełnym ciekawych roz-

mów przyszedł czas na pożegnanie i wyjazd z „Wichrowych wzgórz”. 

Żegnaliśmy się z Blanką ciepło, zupełnie jakbyśmy się znali od lat. Tak 

już jest, gdy spotkają się w jednym miejscu ludzie, którzy dzielą wspól-

ną pasję i potrafią bardzo dobrze wzajemnie się zrozumieć. Z racji po-

czątku okresu wakacyjnego niestety także członkowie chóru musieli się 

ze sobą pożegnać. Ale na szczęście tylko do września. Wierzę jednak, że 

bogatsi o nowe doświadczenia i wiedzę zdobytą w czasie wyjazdu, pod-

czas następnego naszego spotkania zadziwimy siebie nawzajem. 

„I ja tam z gośćmi byłem, miód i wino piłem, A com widział i słyszał 

w księgi umieściłem.” Adam MICKIEWICZ 

Tekst pisał Adam SADOWSKI zwany SIENKIEWICZEM 
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A teraz prezentujemy opowiadania, które powstały jako 

zadanie konkursowe, na zakończenie wspaniałego wy-

jazdu do Krajna Pierwszego w Górach Świętokrzyskich.  

Opisywane zdarzenia, bohaterowie opowieści wpisują 

się w konwencję realizmu magicznego, poza niezwykłą 

osobą pani Stasi, której historia bardzo poruszyła nasze 

serca i już na zawsze będzie kojarzyła się z Wichrowym 

Wzgórzem.  

Każda grupa otrzymała kilka eksponatów i z ich udziałem miała stwo-

rzyć historię, która opowiadałaby o Warsztatach z Emisji głosu. 

Grupa pierwsza: 

Posiadane eksponaty: drewniany wózeczek, patyczek do uszu, korale 

chóru, figurka owieczki, rolka po zużytym papierze toaletowym, ta-

bliczka „Droga ewakuacyjna”, grzechotka. 

Siedemnastego czerwca (2022 roku) rozpoczęła się ekspansja chóru na 

teren Gór Świętokrzyskich, szarpanych wichrem, zalanych słońcem. Po 

długiej i zawiłej podróży samochodem, gdzie znaki wskazywały różne 

kierunki, trafiliśmy na miejsce. Oprócz wspaniałych widoków - panora-

my gór, zielonych pól i łąk, był tam plac zabaw. Jak się okazało - dla 

małych i dużych dzieci. Każdy chórzysta odkrył w sobie małe dziecko, 

skacząc na trampolinie i bujając się na huśtawkach. Zza płotu, ze zdzi-

wieniem przyglądały się temu małe koniki. 

Celem przyjazdu były warsztaty emisji głosu, które prowadziła pani 

Blanka. Skutecznie wydłubywała z nas złe przyzwyczajenia i otworzyła 

w każdym magiczne pudełko z dobrym brzmieniem głosu. 

Chór wzbudził sensację w okolicy, kiedy ubrany w swoje kolorowe stro-

je udał się na poszukiwanie urokliwych miejsc do zdjęć w plenerze. 

Wieczory upływały na wspólnym biesiadowaniu ze śpiewem, przy 

dźwiękach gitary i instrumentów perkusyjnych. Po biesiadzie trzeba 

posprzątać. Chórzyści chętnie odnosili naczynia do kuchni, choć tym 

razem kuma się dziwiła, że kum chodzić nie umie......I my tam byliśmy, 

dobrze się bawiliśmy. 
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Grupa druga: 

Posiadane eksponaty: niebieskie, nakrapiane jajo, czerwony chórowy 

krawat, figurka dinozaura, żółta syrenka, tabliczka „Zakaz parkowa-

nia”, foremka do piernika, szpachelka malarska. 

Pierniki Pani Stasi, czyli … 

Pewnego dnia w  miejscu zwanym Wichrowe Wzgórza znaleźliśmy dziw-

ne, nakrapiane, niebieskie jajo. Zdziwieni pochyliliśmy się nad znalezi-

skiem i… nagle zza krzewu dorodnego jaśminu w ogrodzie pani Stasi 

wyłoniła się głowa ni to bas , ni to tenor w przezabawnym czerwonym 

krawacie. Jakie było nasze zdziwienie, gdy nagle okazało się, że to wła-

ściciel jaja- dinozaur Chaps, którego pieszczotliwie staruszka nazywała 

Chapusiem. 

Wystraszeni zaczęliśmy uciekać w kierunku naszego pojazdu, żółtej sy-

renki rocznik 1965, stojącej w dodatku na miejscu z zakazem parkowa-

nia. Tymczasem drogę zagrodziła nam pani Stasia ze szpachelką w jed-

nej i foremką do pierników w drugiej ręce. 

-Oddajcie mi jajo, robię właśnie pierniki na kiermasz waszego chóru.  

-To my pani pomożemy- odparł rezolutnie jeden z chórzystów. 

Zgodziła się chętnie,  przyjęła z wdzięcznością naszą pomoc, wszak li-

czyła już lat 90.  I wówczas poznaliśmy historię Chapusia, który tym-

czasem sennie mruczał, przysłuchując się opowieści. Wydawał przy tym 

kojące dźwięki:  gru, gruu, gruuu… 

O tym, co było dalej i jak udały się pierniczki pani Stasi, usłyszycie na 

kolejnych warsztatach chórowych. :) 

English Eco Camp  

Po dwóch latach przerwy spowodowanej pandemią 

spotkaliśmy się na Półkoloniach  English Eco Camp 

na parafii w Radomiu. Półkolonie trwały od 8 do 12 

sierpnia. Uczestnicy, oczywiście w języku angielskim, poznawali historie 

biblijne, a każdy dzień rozpoczynało zdanie:  Jesus said … 
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Zbiórka w kościele na Reja. Tu o godzinie 9.00 – rozpoczynała się 

„rozbiegówka” wypełniona piosenkami z pokazywaniem, w których naj-

chętniej brali udział uczestnicy z najmłodszej grupy prowadzonej przez 

Saly, Ewelinę oraz tłumaczkę Anielę. Historie biblijne zawsze opowia-

dał pastor Mike, którego wspierał w grze aktorskiej, będąc pierwszy raz 

w Polsce, Kody. 

Po przywitaniu, zaśpiewaniu energetycznych piosenek i poznaniu histo-

rii biblijnej, uczestnicy przechodzili w tak zwanych smaller groups, do 

swoich sal w szkole przy ul Tybla. Tam każda z grup od 9:30 do 11:40 

brała udział w grach, zabawach oraz wykonywała tematyczną pracę 

plastyczną. 

Grupę najmłodszą Guppies prowadziła Sally, którą dzielnie wspierały 

Ewelina i Aniela. Grupa druga Busy bees to Deby i Ada. Grupę trzecią 

Sunflowers prowadziłą Paige i Ola. Team grupy czwartej Butterflies 

to Maria, Kody i Kornelia. Ostatnia grupa, nazwana przez pastora Mi-

ke The best group, była wspierana przez Renatkę i Piotra. 
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Każdego dnia również były przygotowane atrakcje 

związane z ekologią i tak w pierwszy dzień, które-

mu przyświecały słowa Jezusa: Ja jestem świa-

tłością świata,  uczestników odwiedził pan 

pszczelarz, który z wielką pasją opowiadał o swo-

im zawodzie i relacji z pszczołami. Następnie 

dzieci wykonały z pomocą i instrukcją pani 

Agnieszki ekologiczne torby wielokrotnego użytku 

na zakupy, które ozdobiły w przepiękne pszczoły. 

Drugi dzień upłynął nam pod hasłem: Ja jestem 

chlebem życia. Podczas zajęć w małych grupach 

uczestnicy upiekli smaczny chlebek bananowy 

i poznali historię nakarmienia przez Pana Jezusa 

5 tys. ludzi. To był dzień, kiedy odwiedziliśmy te-

atr. Mogliśmy poznać go od kulis. Byliśmy w miej-

scach, których zwykły widz nigdy nie ogląda. 

W teatrze uczestnicy mogli wcielić się tak-

że w aktorów pod okiem pastora 

Wojtka. Młodsze grupy ode-

grały role na podstawie 

wiersza Entliczek—

pentliczek Jana Brze-

chwy natomiast star-

sze grupy improwizo-

wały wiersz Katar. 

Środa była dniem wy-

jazdowym. Zanim jed-

nak dzieci wyruszyły na 

wycieczkę, usłyszały histo-

rię biblijną o Dobrym Paste-

rzu i słowa Jezusa: ja jestem do-

brym pasterzem, a nawet zdążyły wykonać pracę plastyczną - piękną 

puchatą owieczkę. A potem wyruszyliśmy w podróż do Kozienickiego 

Parku Krajobrazowego. Tu uczestnicy poznali większość zwierząt żyją-

cych na terenie tego rezerwatu, piekli sami kiełbaski, a nawet skoszto-



 

 Z życia Parafii 

 Informator Parafialny  rybak   nr 1 (47)  JESIEŃ 2022     47 

wali oryginalnych Mars-

hmallow pieczonych na 

ognisku i podawanych 

między herbatnika-

mi z kostką czeko-

lady.  

Czwartek jak przy-

stało na English 

Eco Camp upłynął 

pod hasłem perma-

kultury. Ksiądz Kata-

rzyna zapoznała nas z za-

sadami uprawy roślin zgodnych 

z permakulturą. Każdy z uczestników po wysłuchaniu informacji dostał 

swoją własną doniczkę, którą wypełnił odpowiednimi warstwami: 

karton, drobne patyczki, słoma, resztki organiczne: skórki od bana-

nów i skorupki jajek, trawa, obornik granulowany, gnojówka z po-

krzyw i ziemia. A potem najważniejsze – posadzenie roślinki. Każdy 

mógł sobie wybrać, a były to zioła, wyhodowane wcześniej z nasionek: 

bazylię, melisę, rozmaryn czy miętę. Zajęcia z permakultury nawiązy-

wały do tekstu biblijnego, bo wiersz na ten dzień to: Ja jestem krze-

wem winnym wy latoroślami.  

Ostatni dzień upłynął nam pod hasłem: Ja jestem drogą prawdą 

i życiem. W tym dniu, po zajęciach w małych grupach w szkole, wybra-

liśmy się także do Multikina na film 

„Superpets”.  

A dzień i cały tydzień zakończyliśmy: In-

ternational Talent Show. Tu każda 

z grup zaprezentowała się ze swojej naj-

lepszej strony. A na widowni zasiedli ro-

dzice i dziadkowie. 

Tegoroczny Camp był naprawdę wyjątko-

wy. Nie tylko z powodu, że był wyczekiwany 



 Z życia Parafii 

 Informator Parafialny  rybak   nr 1 (47)  JESIEŃ 2022    48 

po dwuletniej prze-

rwie spowodowanej 

pandemią ale też 

dlatego, że uczestni-

czyło w nim: 42 dzie-

ci, w tym 17 dzieci 

z Ukrainy. W tym 

roku mieliśmy też 

dużą grupę wolonta-

riuszy z USA - 

6 osób, wspieraną 

przez 12 wolontariu-

szy z Polski.  

Wyjątkowe było tak-

że jedzenie, gdyż 

obiady serwowała 

nam restauracja Ró-

żany Gościniec. Hi-

tem były także de-

serki w słoiczkach, 

szczególnie ten, któ-

ry z powodu deszczu 

byliśmy zmuszeni 

zjeść siedząc na dy-

wanie w kościele. 

Dziękujemy za ten 

błogosławiony czas 

który minął nam tak 

blisko natury i Boże-

go Słowa. I hope see 

you next year.  

Ewelina Owczarek-

Gołębiowska 
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Konfirmacja w Kielcach  

Niedziela, 28 sierpnia była niezwykle uroczysta dla całej kieleckiej 

Społeczności Wiernych. Pięciu młodych ludzi (Amelia, Emilia, Antoni, 

Krzysztof i Szymon) składało swoje Ślubowanie Konfirmacyjne. 

Dlaczego ten dzień był tak ważny? Bo to moment startu w dorosłe życie 

w wierze. 

Konfirmacja to potwierdzenie wiary, złożonej przez rodziców podczas 

Chrztu Świętego. W tę niedzielę, sami Konfirmanci potwierdzili wiarę 

w Trójjedynego Boga: Ojca, Syna i Ducha Św. 

Moment startu dla każdego sportowca jest bardzo ważny. Start, choć 

jest tylko chwilą, to może mieć wpływ na przebieg i wynik zawodów. 

Dlatego sportowcy poświęcają setki godzin na idealne opanowanie star-

tu. W momencie startu ważne jest dobre i stabilne podłoże, od którego 

można się wybić.  
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Festiwal muzyczny W CIENIU SACRUM 

Niedziela 28 sierpnia, była dla Konfirmantów momentem startu, do któ-

rego długo się przygotowywali. Egzamin zdali śpiewająco (21 sierpnia 

2022). I wybrali najlepsze podłoże. Takie stabilne oparcie daje tylko wia-

ra w Jezusa Chrystusa. 

Przed Nimi całe życie, wielki bieg. Dni piękne, łatwe, usłane płatkami 

róż, ale i też te trudne dni: wypełnione strachem, rozczarowaniem i łza-

mi. Piękne jest to, że Pan Bóg jest nie tylko w momencie startu, ale nie 

opuszcza człowieka podczas całego biegu, podczas całego życia. Na Jego 

pomoc możemy zawsze liczyć. 

Konfirmantom dedykujemy słowa z Psalmu 18,3 

Pan skałą i twierdzą moją, i wybawieniem moim, 

Bóg mój opoką moją, na której polegam. 

… nie może mnie człowiek oglądać i pozostać przy życiu. 2 Mż 33,20  

Poprzez muzykę możemy 

być bliżej Boga. Ona poma-

ga nam wyrazić to co trud-

ne do uchwycenia. Może 

być modlitwą, która 

„wylewa duszę przed Bo-

giem”, tak jak to uczyniła Anna. Muzyka pomaga nam przybliżyć się do 

Sacrum, oglądać cień chwały Bożej. 

Takie myśli towarzyszyły nam, kiedy szukaliśmy nazwy dla festiwalu 

muzycznego. Muzyka daje bezpieczną przestrzeń przebywania w cieniu 

Sacrum. 

To pierwszy festiwal organizowany przez radomską parafię i mamy na-

dzieję, że nie ostatni. Dyrektorem artystycznym była pani Blanka Dem-

bosz- Tondera. 

Pierwsze cztery dni września wypełnione były muzyką i Słowem Bożym. 
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Pierwszego września gościliśmy prawosławnego teologa i zarazem wy-

bitnego śpiewka operowego – p. Łukasz Hajduczenia, głos wtórujących 

wykonywał p. Karion Szeszko. To członkowie Zespołu „Katapetasma”, 

którzy odkrywają esencję piękna zawartego na przestrzeni całej histo-

rii muzyki cerkiewnej. Koncert Polska Muzyka Cerkiewna był połączo-

ny z mini wykładem. 

Drugiego września zabrzmiała 

muzyka związana z angielskimi 

i polskimi dworami królewskimi 

XVII I XVIII wieku. Koncert Źró-

dło Wiecznego Światła wykonali 

artyści specjalizujący się w wyko-

nawstwie historycznie poinformo-

wanym. Mogliśmy usłyszeć zna-

komitych wykonawców: Jakuba 

Kornakiewicza grającego na obo-

ju barokowym, Mariana Magiera 

specjalizującego w grze na tzw. 

trąbce naturalnej, Adriannę Ma-

rię Kafel i jej wiolonczelę baroko-

wą, Przemysława Józefa Bałkę 

grającego na niezwykle ciekawym 

instrumencie strunowym o nazwie teorba. A skoro barok to nie zabra-

kło również klawesynu jako instrumentu realizującego basso continuo 

przy którym siedział Piotr Windak. Całość ubogaciła śpiewem mezzo-

sopranowym Ilona Szczepańska. 

Trzeci września należał do sylwetek kobiet w Biblii. Koncert Kobieta 

w Biblii był połączony z mini wykładem ks. Katarzyny Rudkowskiej. 

Tego dnia historie biblijne przeplatały się z muzyką wykonaną przez 

Kolegium Muzyki Ewangelickiej. Wykonawcami muzyki były: Blanka 

Dębosz – Tondera śpiewająca sopranem, Paulina Garlińska grająca na 

viola da gamba oraz Zofia Trystuła – Hovhannisyan grająca na oboju 

oraz dwóch rzadko spotykanych w naszym kraju instrumentach: dudu-

ku i santurze. 
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Rozpoczęcie roku szkolnego 

Ostatni dzień festiwalu z koncertem Pieśni i modlitwy z Wrzosowisk 

Północy ukazał piękno muzyki celtyckiej, wykonanej przez polsko-

szkocki Zespół Celtic Triangle w składzie: Katarzyna Wiwer – sopran, 

Irena Czubek – Davidson grająca na harfie oraz Lindsay Davidson spe-

cjalista w grze na dudach. Wisienką na torcie była pieśń Cudowna Boża 

łaska zaśpiewana z towarzyszeniem harfy i typowo szkockiego instru-

mentu, dud. 

Festiwal muzyczny W CIENIU SACRUM – dni kultury biblijnej, był 

okazją do zobaczenia na żywo instrumentów dawnych i etnicznych, ta-

kich jak: teorba, obój barokowy, viola da gamba, santur czy duduk. Wie-

rzymy, że ten festiwal, dzięki muzyce, granej i śpiewanej, stworzył prze-

strzeń do refleksji, zainspirował do pogłębienia znajomości Słowa Bożego 

i przybliżył słuchaczy do Sacrum. 

Pan jest Bogiem naszym, Pan jedynie! Będziesz tedy miłował Pana, Boga 

swego, z całego serca swego i z całej duszy swojej, i z całej siły swojej. (…) 

Będziesz je wpajał w twoich synów i córki i będziesz o nich mówił,(…) 

Przywiążesz je jako znak do swojej ręki i będą jako przepaska między 

twoimi oczyma. 5 Księga Mojżeszowa 6,4-8 

4 września zarówno w Radomiu jak i w Kielcach odbyły się szkolne na-

bożeństwa. 

Izraelici wzięli sobie do serca słowa Boga i rzeczywiście pierwszymi nau-

czycielami wiary byli rodzice. W Izraelu rodzina była pierwszą szkołą 

wychowania, ogniskiem życia religijnego, małą synagogą.  Marcin Luter, 

podobnie jak Izraelici, odczytał słowa z 5 Księgi Mojżeszowej. Uważał, że 

proces religijnego kształcenia dzieci powinien się rozpoczynać w rodzi-

nie. Bez czynnego zaangażowania rodziców w proces nauczania chrześci-

jańskiego, duszpasterze nie będą mogli wiele dokonać. Marcin Luter, 

nazywał ojców domowymi biskupami. Wiara nie jest wrodzona. Ona 

stopniowo powstaje w umyśle człowieka. Dlatego, tak ważne jest by wy-

pływała z codzienności rodziców. 

A po nabożeństwie... zabawa wodnymi balonami, która sprawiła, że każ-

dy poczuł się dzieckiem. 



 Informator Parafialny  rybak   nr 1 (47)  JESIEŃ 2022    53 

 Z życia Parafii 

Chrzest Święty Elżbietki 

Pojawienie się dziecka w rodzinie to praw-

dziwe szczęście. Rodziców rozpiera duma 

i radość. Z gratulacjami pojawiają się 

przyjaciela, rodzina, przy okazji zastana-

wiając się do kogo, mamy czy taty, ma-

luch jest bardziej podobny. Pojawia się 

analiza kształtu nosa, słodkiego uśmiechu. 

Tak, nowonarodzone dziecko w rodzinie to 

wielka radość. 

Podobnie jest w Parafii. Każde dziecko to radość! Taką radość mogli-

śmy przeżywać w Boże Narodzenie, 26 grudnia 2021 w Kielcach. 

To była podwójna radość. Pierwsza związana ze wspomnieniem naro-

dzin małego Jezusa, a druga związana z uroczystością Chrztu Św. ma-

łej Elżbietki. Rodzicom i małej Eli życzymy Bożego błogosławieństwa. 
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